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m a k ler
d r ze wn y

p r z y j m u j e  z l e c e n i a  n a
z aKup  i s p r z e d a ż

maleria-foiu a rze tvn

Rynek Drzewny: Rok X. Rynek Budowlany: Rok I.

Rek założenia 1885. Rok założenia 1885.

Przemysł Drzewny - Szymon Schell i S-ka
Kraków, kewska 21. - Skrytka poczt. 77. - Tel. 4385.

eolecala i  własnych tartaków 

W LUBNOWIE NA WOŁYNIU - - W KROŚCIENKU KOŁO CHYROWA
materiały tarte

dębowe
1324 najprzedniejszej jakości

Jodłowe i Świerkowe
dla celów budowlanych i na skrzynie 

S p e c j a l n o ś ć :

dykty dębowe od 7 mm wzwyż i Pulsy I. i II. klasy
Telefon w lubitowie Nr. 3. Telefon w Krościenku Nr. 1.

i okranli sosu. i
głównie jednakże  sosnowe kupuje stale 

A R T H U R  A R E N D ,  t a r t a k  p a r o w y  B y d g o s z c z ,  B ł o n i a  5 
1197 Telefon 1359

oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooa

Zakupujemy stale ,»
każdą ilość drzewa kopalnianego 
oraz całe drzewostany.

Zjednoczone To w. Przem ysłu Drzewnego

Wschód S. A., Katowice
biuro zakupu:
Bydgoszcz, ul. Krakowska 4, tel. 1762

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO3000000000000000

Tartakis J- P AŁU CKI Seni.
- - - TUCHOLA . . .

ma na składzie materiały stolarskie i bu­
dowlane* przyjmuje zamówienia na różne pół­
fabrykaty o r az  przeciera na c u d z y  r a c h u n e k  
Surowiec w w i ę k s z y c h  i m n i e j s z y c h  p a r t j a c h  
Warunki dogodne. - - Ceny konkurencyjne.

SPECJALNE MASZYNY TARTACZNE
o największej wydajności i oszczędn. w trocinie

Haren les Bruxelles 
« « »  754 B e l g i a  ,

wszelkie informacje udziela  
R.WILLER, Warszawa ul. E ls terska U (b. Al. Poniatow.) 
lub D r. In g . S c h m id t  & C o, G d a ń s k )  Gr. W ohlwebergasse 14. 
Ceny p rzys tępne—Warunki dogodne — Porada  techn.bezpłatnie.
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KOTŁY PAROWE!!!
„Standardg g  O chrona k o tłó w

sa m o c z y n n ie  u su w a  k a m ie ń  kotłow y 
i zapo b ieg a  d a lsz y m  o sad om .

N ie s z k o d liw y  i n le ź r g c y !
N ajlepszym  dowodem  sk u teczn ości je st poniższa referencja:

978

TO W A R Z Y STW O  KOLEJKI OPA LENICK IE J, T. z o. p.#  "  P  '  * "  O p a l e n i c a ,  dnia 18. 10. 1928 r
S z a n .  Fa. W. H A I N  —  P O Z N A Ń

N in ie j s z e m  m a m y  z a s z c z y t  p o tw ie rd z ić  W P a n o m .  iż z e  środk a  do c z y s z c z e n i a  k a m ie n ia  w o d n e g o  ST A N D A R D , je - 
s t e s m y  bardzo  z a d o w o le n i .  Ś r o d e k  S ta n d a rd  n ie  d o p u s z c z a  do o sa d z a n iu  s i ę  k a m ie n ia  w o d n e g o  na rurach  p ło m ie n n y c h ,  
l e c z  po krótkim c z a s i e  s ta j e  s i ę  tak m iękki ,  iż  przy n a jm n ie j s z e m  w s tr z ą ś n ię c iu  op da takow y  sn m o d z  e ln ie ,  r e s z t ę  zaś  
m o ż n a  z w y c z a jn ą  m io t łą  pozgarn iać .

O s z c z 9 d z i l i śm y  vv roku u ży c ia  środk a  b l isk o  20°/o opału .  O p ró cz  t e g o  o s z c z ę d z a  s i ę  p ra ce  tak  z w a n e g o  k lepan ia  
kotła  i rur p ło m ie n n y c h ,  k tóre  d o ty c h c z a s  przy k lepan iu  z a w s z e  s i ę  uszkadzali- , p r z e z  o s t r e  w c in a n ie  m ło tk a  przy o d b i ­
ja n iu  k a m ie n ia  w o d n e g o ,  p o z o s t a w ,a j ą c  ś la d y  u d e r z e ń ,  k tór e  j e s z t z e  w ię c e j  przy jm o w a ły  k a m ie ń  w o d n y ,  c o  o b e c n i e  n ie m a  
m ie j s c a  przy u ży c iu  S tandardu .

C o s i ę  ty c z y  u ż y c ia  S ta n d a r d u  do pa ro w o zó w , ta k ż e  o s ią g n ę l i ś m y  b ard zo  p o w a ż n e  wynik i,  j e d n a k ż e  przy n ad m ier -  
n em  o b c ią ż e n iu  p a ro w o zu  ś r o d e k  S ta n d a rd  m u s i  być  w m n ie j s z e j  i lo ś c i  dodaw any, p o n ie w a ż  w o d a  z a c z y n a  fa lo w a ć .  Z a ­
p o b ie c  m o ż n a  t e m u  w  t e n  sp o s ó b ,  iż n ie  n ab iera  s i ę  p e łn e g o  ten d r a  w ody

Z p o w a ż a n ie m  (  )  1NŻ. J. SZ K U D Ł A PS K I,  Dyr.  Tow. Koi. Opal.  i Z a k ła d ó w  P r z e m y s ło w y c h  w O p alen icy .

W . MAIN /  MAMBURG-POZNAM YEŁEff©M?25S«EFfl &

1464 OGŁOSZENIE.
Nadleśnictwo Państwowe ,.Uściług‘

poczta i st. kolej. U ściług pow. W łodzimierz (W ołyń).
Sprzedaż, w d rodze  licytacji ustnej i ofert  p isem nych 
m aterja ły  drzew ne przerobione , z łożone przy s tacji ko­

lejowej O w adno, w yprodukow anych w lec ie  1928 r. 
l O S  1 .  P o d k ła d ó w  s z p a to w y c h  d ę b d w y c h  (W ojtk ów )  s z tu k  691 =  

64.25 m 3  c e n a  w y w o ła n ia  za  1 sz t .  5 z ł  80 gr.
L O S 2 .  P o d k ła d ó w  s z p a to w y c h  s o s n o w y c h  (W ojtków ) sz tu k  

1016 3= 93,58 m 3  c e n a  w y w o ła n ia  za  1 sz t .  4 z ł  70 gr,
l O S  3 .  P o d r o z je z d n ic e  d ę b o w e  sz tu k  200 m. b. 744 =  43.80 m 3  

c e n a  w y w o ła n ia  za  1 m. b. 4  z ł  50 gr.
l O S  P o d r o z je z d n ic e  s o s n o w e  729 sz tu k .  m. b. 2908,60 —  

138,48 m3, c e n a  w y w o ła w c z a  ż a  1 mi b. 3  z ł  50  gr.
W adjum  1 0 % .
P i s e m n e  o fer ty  z n a p is e m  ,,L icytacja  na p o d k ła d y 11 w  z a la ­

k o w a n y ch  k o p e r ta c h  n a le ż y  n a d e s ł a ć  d o  Óńia 13. grudnia 
1928 roku d o  g o d z in y  11-tej

P o c z ą te k  l icy tacj i  dnia 13. grudnia b. r. o g o d z in ie  
1 1-tej  p r z e d p o łu d n ie m  w  k en ce la r j i  N a d le ś n ic tw a  (w  u ro czy s k o  
K łoda).

Z a s tr z e g a  s i ę  d r o b n e  r ó ż n i c e  w w y k a z a n e j  m a s i e  oraz z a ­
t w ie r d z e n ie  w yn ik ów  z l icy tacj i  p r z e z  D y r e k c ję  L asów  P a ń s t w o ­
w ych  w Ł ucku .  L d. 3452

B l i ż s z y c h  in fo r m a cj i  u d z ie la  k an ce larja  N a d le ś n ic tw a .

Nadleśnictwo Państwowe „Uściług".

S p ecja ln o ść ;
A r ty k u ły  k a n a l i z .  i s a n i t a r n e ,  p r z y b o r y  i n s t a l a ­
cyjne,  a r m a t u r y  m o ś .  do  w o d y ,  p a r y  i g a z u .

I B S I E W K S  & Sika, P o z n a ń ,
ul. ŻycSowsisa 2/3 -  Tel. 3562,

HOO-OOOC2-0 OOOOOOOOOOOOOk

 ̂ JAN D 0 M E R A C K I ,  budowniczy 5
T e le fo n  nr. 16-"67 P O Z N A Ń  Wały J a g ie ły  4/6  g

0 Tartak parowy w Sierakowie, p o w. M ię d z y c h ó d  0
0  P o l e c a : m a te r ja ł  tarty, k an tów k ę ,  d e sk i  p o d ło g o w e  itd. Q  
Q  K u  p  u  jj e  i d r z e w o  o k r ą g łe  d o  tarc ia .  /V

■OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOII

M ESSER, R H IN O W  i S - k a
TAMKI PAROWE -  HEBLARfllE -  ZAKŁADY SZPONTOWHIEZE

KORONOWO — TELEFON 31.
P O L E C A :

MATERJ AŁ E K S P O R T O W Y  i B U D O W L A N Y

1I

W EL IB 0X1“
Spółka Akcyjna .Handlowo - Przemysłowa

Ł. J. BORKOWSKI
O d d z i a ł  w
ulica Gąsiorowskich 6 —

I
Żdazo-betonowe, Dźwigary, Wapno, Cement, 
Cegły, Metale, Węgiel, Koks i Narzędzia.

I

P o z n a n i u
- Telefon n r .  6 3 -6 6  i 6 2 6 6

l
M O TO R Y  S P A L IN O W E  D ie s la ,  Kórting, H a n o v er  
DŹWIGI L U D E R S A , KRANY F. P ie c h a tz e k ,  Berl in  
STAL NARZĘDZIOW A, S c h o e l e r  & B ie c k m a n n ,  W ie d e ń  
PILNIKI Marki „ H O S S Y B “
P A S Y  S K Ó R Z A N E  „ H erk u les"  G n er l ich ,  C ie s z y n
P A SY  B A W E ŁN IA N E: w ie lb ą d z ie ,  B a la ta ,  „Lechat" , B e lg ja

1247

Z
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OFICJALNY ORGAN ZWIĄZKU PRZEMYSŁOWCÓW DRZEWNYCH W POZNANIU 

O F IC JA L N Y  O R G A N  GIEŁDY D R Z E W N E J  W B Y D G O S Z C Z Y

Rynek Drzewny: Rek X . Wychodzi w poniedziałki, środy i piątki. Rynek Budowlany: Rok 1 .

PRZEDPŁATA n a  g r u d z ie ń  1925 ro k u  w y n o s i:  w  P o z n a n iu  i 
p r z y  o d b io r z e  w  e k s p e d y c j i :  4 ,75  z ło t e .  Na p o c z -  j 
fa c h  5 ,09  z ło t e .  P o d  o p a sk ą  w p r o s t  z  e k s p e d y c j i  i 
w k raju  1 w  w o ln e m  m ie ś c ie  G d a ń sk u : 5 ,50  z ło t e .  P o d  j 
o p a sk ą  za  g r a n ic ą  ( o p r ó c z  G d a ń sk a ):  6 ,60  z ło t y c h .  N u - j 
m er  p o je d y ń c z y  k o s z t u j e :  w  P o z n a n iu  w  E k s p e d y c j i !  
♦0 g r o s z y .  Z p r z e sy łk ą  p o c z to w ą  w  k raju  1 w  w o l-  ; 
n e m  m ie ś c ie  G d a ń sk u  45 g r o s z y .  Z a g r a n ic ą  50 g r o s z y .  •

R e d a k c l a ,  A d m i n i s t r a c j a  1 E k « p e d v c | a  : O G ŁO SZ EN IA i Za t e k s t e m i  2k gr . o d  m ie j s c a  m il im e t r . 
i R Y N K U  n R Ż F W N F f i f )  I R I  I D O W I  a N P O O " .  i  (* tr o n a  c z te r o t o m o w a ) .  W t e k ic l e  za< lu b  p r z e d  t e k s -  
: d  UN I I .,  r  k C U U U W L f l l N t U U  1 : t e m i  U  gr .  o d  m le f .c a  m ilim e tr , (a tr s n a  d . u l a m o . i )  
; P o z n a n ,  W i e l k i e  G a r b a r y  20. Nr. t e l e f o n u  1 8 2 0 .:  O G ŁO SZ EN IA , Z ta b e lk a m i o  30 p r o c e n t  w lt c e i .  P rzy  

D R U K A R N I A i  : W lflkazych 1 k ilk a k r o tn y c h  o g lo s z .  s to s o w n y  j e s t  rab at  
P o z n a ń ,  W i e l k i e  G a r b a r y  20. N r. t e le fo n u  3 4 0 (5. i D la p o s z u k u j , p o s a d  p r z y  j e d n o r a z o w e m  o g ło s z e n iu  

K on ta  b l e t q c e t  P . K. 0  . 20(5377 -  B an k  H a n d lo w y  w  I Pr° C' ' P? 7  
W a r sza w ie  O d d z . w  P o z n a n iu  -  B an k  P r z e m y s ło w c ó w  j I !? , d ? '  
P o z n a ń  -  B an k  P o z n .  Z .e m s tw a  K red y t, w  P o z n a n iu ,  j " ' ' ^ a n r ' i n  b ^ z' ip r V e d X o  ^ w la d ó r n le n la  -

P rz e d r u k  dozw olony  tylko za  p o d a n ie m  ź ró d ła  (R ynek  O rzewny i B u d ow lan y  w P o z n a n iu ) .

W sprawie cła na olchę.
Nawiązując do t reści  artykułu  wstępnego w o s t a t ­

nim numerze naszego  p i s m a , r m r n y  na  ce lu r o z s z e ­
rzenie  pojęcia pewnych mom en tów ,  k tórych auto r  
użył za pos tawę sw y ch  rozważań.

Chodzi  tu g łównie o wykazanie nies łuszności  
argumen tów ,  jakimi operuje pewien odłam niemieckiej 
prasy fachowej,  uważany na  teren ie  Niemiec za jeden  
z najbardziej  miaroda jn ych  organów dziedziny d rzew­
nictwa.

O tóż  organ ten w sw y ch  wywodach na temat  
pot rzeby obniżenia polskiego cła na o lchę  s u ro w ą  do 
wys.  U,40 zł, uzasadnia  je faktem „ gwałtownego'* roz­
woju naszego  przemysłu  dyktowego.

Rozumiemy myśl tego pisma w sprawie  o lchowej  
w ten  s p o s ó b : polski przemysł  dyktowy w os tatnim 
czas ie osięgnął tak wielki rozwój, że prześcignął  w tym 
względzie przemysł  dyktowy  Niemiec, Finlandji  i Rosji.  
To s twierdzenie  prowadzi  p ros tą  drogą do wniosku,  
źe bez uszczerbku dla in te re só w  odnośnej  gałęzi prze­
mysłu  polskiego, można obniżyć cło na olchę d o  p o ­
ziomu, jakiego życzy sobie  ów dziennik,  a w ra z  z nim 
pew ne  sfery z a in t e r e s o w a n y c h  przemNSłowców.

Argument  zaiste oryginalny i jakże ubogi w logikę 
myśli.

T rz e b a  s twierdzić,  źe nasz przemysł dyk towy  
w związku z jego rozwojem wyrósł  do znaczenia prze­
mysłu międzynarodowego .  Więcej  niż 3/4 jego pro­
dukcji odchodzi  na  rynki z ag ran iczn e ;  ek sp o r t  wyka ­
zuje us tawiczny  wzros t,  s t ąd  wniosek,  że zapotrzebo­
wan ie  surowca olchowego  przez ten  przemysł  musi 
się wzmagać w odpowiednim s tos unk u  do zwiększa ­
jącego się wywozu dykt .  Pow s ta jące  w kra ju n o w e  
zakłady do fabrykacji dykt,  n iejednokrotnie natrafiają 
na  zna czne t rudności  p o d  względem zaopatrywania 
się w zapasy su rowca.  Os ta tn io  odczuwa  s ię bowiem 
brak do s ta tecznej  ilości mater ja łu  surowego.

Dwuk ro tn ie  należy podkreślić,  że nas ze  fabryki 
dykt są  wstan ie  przy in tensywne j  produkcji ,  wyrobić 
całą ilość su rowca  olchowego (i bukowego do w y ro bu  
dykt  meblowych),  jaką daje roczny e ta t  rębny.

Dlatego też w rokowan iach o prowizorjum drzew­
ne, kwcst j a  wyw ozu  su rowej  olszyny d o  Niemiec,  po­

winna znaleźć s ię w pun kcie  ciężkości ca łokszta ł tu  
spraw,  dotyczących u n o rm o w an ia  handlu drzewn ego  
między Polską a Rzeszą.

Rokujący świetne  widoki polski przemysł  dyk towy  
nie może być pozbawiony zasadniczej pods taw y  jego 
bytu,  jaką s tanow i  surowiec  i t en  s u ro w iec  w ilości 
faktycznie pot rzebnej ,  powinien p rzedewszystk iem zna­
leźć się n a  sk ładach polskich  fabryk dykt.

Ponieważ na  równi  z irinemi kwestjami celnemi,  
obchodzącemi  nasze tar tacznictwo, sp ra wa cła n a  olchę  
wyw ożon ą z kraju, pos iada  niezmiernie ważne  znacze­
nie dla dyk tow eg o  przemysłu  i z uwagi na u jawnione 
żądanie prasy niemieckiej  obniżenia s tawki  celnej 
z 1,50 zł na  0,40 zł, należałoby tę sp ra w ę  rozpatrzyć 
pod kątem widzenia in te re sów gospo da rczych Polski  
i jednocześnie przeciwstawić  niemieckim argumentom 
nasze  wnioski ,  które s t reszczają  się we  fakcie, że do 
w y p ro d u k o w an ia  1 m sz. dyk t  (płyt k le jonych)  za sa­
dn iczo  spotrzebowuje  się 3 m sz. surowca,  czyli,  że 
polskie cło na  olchę s u r o w ą  pow inno  wynosić t rzecią 
część niemieckiego cła na nasze  dykty, t. zn. ś rednio 
l icząc wysokość  cła na  olchę pow inna równać  się ok. 
6,93 zł.

Dalej,  uwzględnia jąc odpadki,  jakie powsta ją  przy 
wyrobie dykt,  wyn oszące  ok. 70 proc. surowca,  s tw ie r­
dzamy,  że dopuszczalne  cło na  olchę z tego względu 
obniża się do ca 2,08 zł  za 100 kg, co s t anowi  jeszcze 
poważną różnicę w porównaniu  z 0,40 zł.

Nie je s t e śm y  zwolennikami daleko posuniętej  
ochrony celnej, powyższe zaś wywody mają na względzie 
przypomnienie Niemcom, że ich ,,sk ro m n e"  żądania nie 
pos iadają ani prawno-handlowego,  ani też moralnego 
podłoża i, że gdyby rząd Polski uważał  za pot rzebne 
ustalić na  wywożony do Niemiec surowiec  olchowy,  
cła wyrów nawcze,  t o  wysok oś ć  ich określi łaby się na 
znacznie wyższym poziomie, niż dziś obowiązujący.

Podkreś lamy z catym naciskiem,  ż e  o b e c n e  
n i e m i e c k i e  c ł o  n a  p o l s k i e d e k t y j e s t  
t r w a j ą c y m  m o m e n t e m  w o j n y  c e l n e j  
w  d z i e d z i n i e  h a n d l u  d r z e w n e g o .

Zgodnie z za sadam i  doktryn ekonom icznych  nasz  
in ter e s  gospodarczy wymaga d o  czasu n aw e t  pewnej  
ochrony  celnej.
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Polska, w miarę rozwoju życia gospodarczego, 
jakkolwiek nie zatraca cech państwa rolniczego, to 
jednakowoż postępy w różnych gałęziach przemysło­
wych, czynią z niej kraj o charakterze ro ln iczo-prze­
mysłowym. W pewnem, zresztą Sławnem dziele n ie-  
mieckiem, List, poprzednik jeśli nie twórca ekonomji 
politycznej (zwanej narodową), kategorycznie twier­
dził, że każdy naród musi przejść szereg faz: rolniczą, 
przemysłową i handlową, i że ochrona celna jest bez­
względnie konieczną w tej chwili krytycznej, jaka sta­
nowi przejście z jednej lazy do drugiej.

Domki robotn icze  w Łodzi,
Łódz zrobiła dobry początek — a miejmy nadzieje 

—  za nią pójdą inne miasta.
Ks. Biskup Tymienicki podjął inicjatywę budowa­

nia domków dla robotników. Każdy rozumie, o ile ta 
idea jest nietylko na dobie — ale wprost konieczna, 
bo głód mieszkaniowy wśród klasy robotniczej jest  
okropny; często w jednej izbie mieszczą się nietylko 
członkowie choć jednej rodziny, lecz różnej płci, ale 
i po dwie, trzy rodziny, a stąd płynie nietylko życie 
wbrew nakazom hygjeny, ale, co gorsze — szerzy się 
demoralizacja i niechęć wracania do domu i mus sp ę­
dzania wolnych chwil w szynkach.

Dajmy człowiekowi mieszkanie, dajmy mu własny  
domek z ziemią, a zrobimy z niego obywatela państwa, 
głuchego na hasła komunistyczne i dobrze rozumieją- 
ceg, czego  on powinień bronić.

Myśl ks. Biskupa zawierała się w tern, że prze­
mysłowcy dadzą po 1 zł. miesięcznie od każdego zatru­
dnionego w fabryce robotnika i w ten sposób stworzą  
kapitał na nabycie ziemi i wykonanie 10% kosztu  
budowy.

P ow sta łe  w ten sposób domki będą sprzedawane  
robotnikom, którzy dadzą pewną sumę z własnych  
oszczędności, a reszta przejdzie na nich jako dług hi­
poteczny na tych zasadach, które są zawarte w usta­
wie o rozbudowie miast i w ten sp o só b  staną się wła­
ścicielami domku i gruntu.

Powstały dwa pytania: gdzie budować domy i czy 
robotnik będzie w stanie opłacać % %  °d kapitału 
i spłacać dług. Żeby ulżyć w spłatach, konieczne jest 
dać plac możebnie tani, a — co zatem idzie — plac 
powinien być na skraju miasta. Gdy miasto rozrośnie 
się i osied le okaże się w śródmieściu, to cena placu 
o tyle wzrośnie, że można będzie go sprzedać, a za 
uzyskane pieniądze nietylko nabyć nowy grunt, znów  
na skraju miasta ale i wybudować znacznie lepszy dom.

Drugie pytanie zostało rozstrzygnięte na tej za­
sadzie, że robotnik może płacić miesięcznie do 50 zł 
za mieszkanie (600 zł rocznie). Bank Gospodarstwa 
Krajowego liczy od pożyczki łącznie z amortyzacją 
7%% rocznie, przeto dług w banku można zaciągnąć 
8000 z ł na każde mieszkanie, 900 zł za mieszkanie 
winien dać przyszły właściciel, jak również powinien  
pokryć koszt placu.

W ten sposób  koszt mieszkania może w ynosić  
8900 zł. Ponieważ tak małe parterowe domki byłyby 
zbyt kosztowne, przeto powstała myśl budować piętro­
we bliźniacze domki na 4 mieszkania. Każda połowa 
bliźniaczego domu zawiera dwa mieszkania i stanowi 
oddzielną hipoteczną w łasność, a robotnik staje [się 
właścicielem dwuch mieszkań i placu 3 0 0 - 4 0 0  m 2, 
w jednym z nich sam zamieszka, a drugie odnajmie 
innemu, albo zajmie go bliska rodzina, jak syn z ro ­
dziną lub córka z rodziną, wogóle ludzie, którzy samo- 
modzielnie zarabiają.

W ten sposób właściciela domku obciąża koszt 
tylko jednego mieszkania, t. j. 50 zł miesięcznie.

Jak wykazaliśmy mieszkanie możekosztować8900 zł, 
a jeden dom  (połowa bliźniaczego) 17800. W tern 
założeniu zostały zaprojeótowane domki.

Inicjatywa ks. Biskupa trafiła na dobry grunt 
i stworzyło się Akcyjne Towarzystwo, na czele którego 
stanął jako prezes Karol Szajbler, jako wiceprezes  
konsul Adam Osser i Dyrektor Elektrowni Edward 
Ulman, jako członkowie Gustaw Geyer i Marceli B»r- 
ciński.

Duszą tego interesu jest p. Ulman, który w szy­
stkie szczegóły interesu gorąco przyjmuje do serca. 
Towarzystwo ma za zadanie budowę domków bez 
jakichkolwiek korzyści dla akcjonarjuszy, kapitał, przez 
nich wkładany, nie podlega zwrotowi, a ma służyć dla 
powiększenia funduszów przyszłej budowy.

Pierwsza działalność tego Towarzystwa wyraziła 
się w kupnie placu około 6"0O m2 przy ul. Wileńskiej 
Nr. 26 i budowie na nim 132 domków, a także w kupnie 
drugiego placu na 400 domków. 13 maja b. r. został  
założony kamień węgielny pod pierwszy dom, a obec­
nie jest pod dachem 98 domków z których połowa 
będzie w tym roku zamieszkała.

Wielkie trudności w budowie domów stanowi 
urządzenie kanalizacji, gdyż trzeba prowadzić — oprócz 
wewnętrznej kanalizacji — i uliczną na swoim terenie.

Budują się dwa typy domów: pojedyńcze i bli­
źniacze; okazało się że  typ, bliźniaczych domów jest 
lepszy, bo taniej kosztuje, a rozkład ma nie gorszy 
niż dom pojedyńczy, a przytem ma jedną ścianę ciepłą, 
co zmniejszy koszty opału.

Ściany domów robią się z betonu żw irowego,  
takie same, jak domy budowane na Saskiej Kępie przez 
p. J. Łaskiego, które są zamieszkałe już trzeci rok przez 
ludzi zamożnych.

Przed decyzją budowy domów z żelazo-betonu  
przedstawiciele akcyjnego Towarzystwa badali domy  
na Saskiej Kępie kilkakrotnie i przyszli do przekonania, 
że d my tego typu są ciepłe, nie wilgotne, tańsze! 
i ponieważ ściany są cieńsze, to przy tej samej kuba­
turze domu dają obszerniejsze pokoje.

Płaszczyzna domku wynosi 42 m2 w każdej kon­
dygnacji, koszt domku określił się na 14.000 zł.

Po dodaniu rozchodów na kanalizację i inne ro­
boty otrzymamy sumę 16 — 17.000 zł, które nie prze­
kraczają zakreślonego programu.

W niedzielę 4. listooada r. b. jeździła do Łodzi 
wycieczka przemysłowców budowlanych wraz z p. mi­
nistrem C. Klarnerem i prezydentem p. Drzewieckim, 
by obejrzeć budowę domków.

Według opinji zwiedzających — domki okazały 
się najzupełniej dostatecznej wielkości, a sposób bu­
dow y i wykończenia również wydał się wszystkim za 
dostatecznie dobry i godny naśladowania. Jest na­
dzieja, że fabrykanci innych miast zechcą naśladować 
fabrykantów łódzkich i na całej przestrzeni Państwa  
zaczną powstawać kolonje robotnicze, a przez to zmniej­
szy się głód mieszkaniowy i zjawią się całe legjony 
prawdziwych obywateli Państwa, którzy będą strzec 
jego podstaw. ]nż Polkowski.

M a  walnego zebrania w schodnio-piuskich  
przemysłowców i kuprów drzewnych.

Zapowiedziane Walne Zebranie związku w schod-  
nio-pruskich przemysł, i kupców drzewnych na dzień 
31 października br. w Gdańsku, zostało odw ołane do 
19 listopada i w tym dniu odbyło się w Berlinie.

Prasa niemiecka nie umieściła sprawozdania z oma­
wianego zjazdu, gdyż zarząd związku uważał za wska-
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zane nadać  zebraniu charakter  poufny, a więc gości 
i n aw e t  przedstawiciele prasy  fachowej udziału w nim 
nie wzięli.

Zaznaczyć wypada,  że walne  zebranie obfitowało 
w referaty, wygłaszane pro  foro interno,  a zewszech-  
miar ciekawe nietylko dla niemieckiego święta drze-  
wiarzy, k c z  niemniej dla nas,  bowiem wszechst ronnie  
poruszano na  n im kwestje,  odnoszące  się do polsko- 
n iemieckich s to s u n k ó w  w  handlu  drzewnym.

Ber i iński  „D er  Holzmarkt"  uzyskał j ednak  s p r a ­
wozdanie z przemówienia przewodniczącego zebrania,  
radcy hand lowego p F rancke,  k tó ry  w obszernej  mo­
wie poruszył  naj is totniejsze zagadnienia  i sy tuację  w 
przemyśle i handlu  drzewnym w s ch o d n i c h  połaci Rzeszy.

Omawiając rezul taty na tu ry  handlowej,  jakie dało 
prowizorium, zawar te  w ub. roku, m ówca  zwrócił uwagę,  
że także i nas i  koledzy w Polsce przecenili  możli­
wości  handlowe z p o w o d u  otwarcia granicy. Nie wzięto 
pod uwagę,  że ceny, które p łacono  za  polskie drewno 
przed 3 grudnia 1927 r., były cenam i  okolicznościowe­
mu wskutek  za s to s o w an ia  s y s t e m u  kontyngentainego.  
W ó w cza s  w Polsce  tak samo źle kalkulowano przy za­
kupie d r e w n a  okrągłego w s to s u n k u  do cen na mat.  
ta r te  możl iwych w tym okresie do  osiągnięcia,  jak przy 
kupnie surowca w Niemczech.

Otwarcie  granicy dla impor tu  mat .  tartych,  w y ­
starczyło, żeby ceny na tarcicę w Niemczech znacznie 
się obniżyły i żeby wsku tek kalkulacji n i eos t ro żnych  
kupców surowca,  ci ostatni  ponieśli poważne s t ra ty11.

Porusza jąc  sprawę nowego prowizorjum p. Francke 
wyraził  nast .  pogląd...  „Umowa drz ew na  kończy się 30 
l istopada 1928 r., wed ług  pisma „Re ichsanzeiger  ', względ­
nie 4 grudnia,  jak u t rzymuje  „Reichszal lblat".  Nie- 
chcia lbym tu  badać ,  który z tych d w u c h  u rz ędow ych  
organów jest bardziej miarodajny,  n a tom ias t  chciałbym 
podnieść,  że nie pierwszy już raz  można zauważyć 
sp rzeczno ść  s tanowiska  rożny ch  u rzędow ych  źródeł  co 
d o  spraw drzewnych.  Rozbieżność poglądów na drzew- 
n o - g o s p o d a r cze  zagadnienia s ta le  się zaznacza między 
d w o m a min is t er s tw am i od czasu w y b u ch u  wojny gos­
podarczej między Polską  a Niemcami.  Taki  s t a n  rzeczy 
wpływa na  n e r w o w e  podniecenie,  k tóre  opano w ało  w 
os ta tn ich  tygodniach naszych cz ło n k ó w , ' zaangażowa­
nych w handlu  z Polską .

Nieprzedłużenie  umowy sprowadziłoby tak dla 
Niemiec jak i dla Polski  wcale n iepożądane rezultaty.  
W a r to ś ć  niemieckiego impor tu  d re wna  z Polski  za czas  
od 1 l i stopada 1927 r. do  1 l istopada 1928 r., oblicza 
się na  ca 190 milj. mkn.  Nieprzedłużenie prowizor jum 
pos tawi łoby Po lskę  przed zadan iem szukania  sobie 
now ych rynków zbytu dla tak ogromnej ilości drewna 
ek spor to w ego  jakim rozporządza ,  i Niemcy znalazłyby 
się w niemniej  kłopot liwej  sytuacji ,  stojąc przed za­
gadnieniem szukania  in nych  źródeł  zakupów.  Sądzę ,  
że te oba problematy  są  równie  nie do roz s t r zygn ię ­
cia i dlatego z radościa  powitałem zaproszenie d o  W ar­
sza wy przez R a d ę  Naczelną Zw. Drz. w Polsce n a ­
szych delegatów,  co dało możność obust ronnem u wy­
powiedzeniu się w sprawie  gospodarczych możl iwości  
przedłużenia uwowy drzewne j .

Jes teśmy tym panom,  którzy po długotrwałych 
układach dokonal i  uzgodn ien ia  w spó lnego programu 
niemieckiej  i polskiej gospodarki  drzewnej  bardzo  
wdzięczni ,  że wskazali oni obu rządom drogę,  po któ­
rej należy kroczyć,  aby na  dalszy rok zapewnić g o s ­
p odarczy  pokój, ciężko poszkodo wanemu !,? red.) d rz ew ­
nic twu niemieckiego w sch o d u  oraz pol sk iemu p rz em y s ­
łowi d rz e w n em u  byłej dzielnicy pruskiej .

G o spodar ka  drewnem je s t  p rz edew szys tk im  za ­
in teresowana w def ini tywnem i przej rzys tem rozwią­
zaniu tych zagadnień.  Nie chcemy być spekulantami! 
Nie chcemy naszych in teresów opierać na  możl iwoś­

ciach, mogących wyniknąć z nieprzewidzianych poli­
tycznych naprężeń.  Wiem,  że t rudności  zawarcia t rak ­
ta tu  hand lowego  nietylko polegają na zagadnieniach 
drzewnych,  bowiem jes t  wiele innych problematów do­
tąd  nie rozwiązanych.  Jeżeli jednakże  występu ję  tutaj,  
jako przedstawiciel  gospodarki  drzewnej,  to chciałbym 
dać wyraz  nadziei,  że rząd będzie kroczył drogą, w y t ­
kniętą, na odbytych 12 l i s topada warszawskich o b r a ­
dach  i przez to  zapobieży nowemu za ost r zen iu  się nie­
miecko-polskich s to s u n k ó w  hand lowych11.

Oto najbardziej  interesujący fragment  mowy prze­
wodniczącego walnego zebrania,  mowy,  opubl ikowanej  
w niemieckiej prasie fachowej w celu zapoznania z nią 
ogółu za in te resowanych w Niemczech.

Jeżeli referat  t en  był odbiciem myśli przemysłow­
ców i kupców drzewnych w s c h o d n i c h  prowincji Rzeszy,  
to przyjmujemy go z takim że  aplauzem z  jakim ni e­
wątpliwie przyjęto go na  zebraniu.

Również  w interes ie naszych drzewiarzy leży zgod­
ne sąs iedztk ie  pożycie z Niemcami na  polu gospodar­
czemu to  też obust ronne dążenie do odszukania wspól­
nej platformy porozumienia w s p ra w ach  handlu  drzew­
nego, nietylko należy uważać jako proces  n iezmiernie  
ważny dla zagadnienia rozwoju tego handlu ,  lecz rów ­
nież wywiera  ono dodatni  wpływ na całokształ t  kwest ji  
t rakta tu  handlowego.

Jaka w ielkość tartaku jest  
najkorzystniejszą do budowy i eksploatacji?*)

W niniejszym  artykule ch c ie l ib yśm y  prawidłowo ująć 
sprawę najkorzystniejszej w ie lkośc i  tartaku i w y liczyć  
ok oliczn ośc i ,  warunkujące jego  w ie lk ość .  C ałkowitem  
za ś  rozpatrzen iem  i oce n ą  zn aczen ia  każdej z tych  ok o­
liczn ośc i  i przeróżnych ich  kombinacji,  a rów nież  przy­
kładów, otrzym anych z b ieżącej  praktyki p odz ie lim y się  
z czyteln ikam i później,  w m iarę opracowania p os iadan ego  
materjału cyfrow ego.

Mamy n adzieję ,  że  p oruszane przez nas na tern 
m iejscu  zagadnien ie  sp ow oduje za in teresow an e  czynniki 
do w ypow iedzen ia  sw e g o  zdania, gdyż sprawa najko­
rzystniejszej w ie lk ośc i  tartaku, powinna zas ług iw ać na 
sp ecja lną  u w agę w szystk ich  p rzem ysłow o-d rzew n ych  orga­
nizacji, przystępujących  do kapitalnego budownictwa  
lub rekonstrukcji sw ych  starych przedsięb iorstw

P rzyjętem  jest  j e s z c z e  d o ty c h c za s  określać  w ie lk ość  
tartaku ilośc ią  p os iadanych  przez n iego  ram. S p o só b  
ten  na leża łoby  zastąp ić  innym, już ch o c ia żb y  z tego  
względu, że  p odsów  nie w e  w szystk ich  trakach jest  e fe k ­
tywny, nie m ogą w ięc  on e  charakteryzow ać m o ż liw o śc i  
produkcyjnej tartaku jak również jego w ytw órczości.

Pom ijając już fakt, że  i traki z efektywnum  pod-  
su w e m  posiadają  d o ść  różnorodną zd o ln ość  przepustową,  
w o b ecn y ch  cz a sa c h  ujawnia s ię  ten dencja  do wyżynania  
brusów i coraz w yższy procent traków ustawia s ię  w tar­
takach do ich  wycinania.

O prócz tego  zn aczna  i lość  traków na n o w o c ze sn y m  
tartaku, ła tw o m o ż e  być zm ieniona innego typu u rząd ze­
niami, za s tępu jącem i od razu kilka ram, a c z a se m  zm ie -  
niającem i cały  system  p rocesu  przecierania .  Takiem i są  
np. p odw ójne am erykańskie piły  ta śm o w e  i okrągłe,  
sp ecja ln ie  p rze zn a cz o n e  do wyrzynania brusów.

Każde takie urząd zen ie  m o ż e  zastąpić do 8 ram, 
używanych u nas konstrukcji.

Dalej, do przetarcia brusa m ogą b yć  używane war­
sztaty r o z d z ie lc z e ;  posiadające  piły ta śm o w e  i okrągłe,  
a także —  l iczn o  p iłow e, z k om p lek sem  okrągłych pił, 
u m ie szc zo n y ch  na jednym  lub dwuch w ałach .

T en  ostatni przyrząd m o ż e  sk u tec zn ie  zastąpić  4  ramy.

*)  lnż .  S p i ż a r h y j  „ L e s o p r o m y s z l e n n o j e  D i e ł o 11 Nr.  9 za r. b
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N astępnie , przy porównywaniu  wielkości kilku ta r­
taków, należy b rać  pod uwagę cały  sze reg  warunków, 
k tó re  w żadnym  wypadku nie m ogą być okreś lone  ilością 
ustawionych na tartaku  ram. Do warunków tych  zalicza 
się je szcze :  stop ień  obróbki p rzec ie ranego  p rzez  ta r tak  
su ro w ca  (n ieobrzynany, na pó ł obrzynany, czysto  obrzy­
nany i heblowany m ate r ja ł  , s top ień  wykorzystania o d ­
padków  tartaków (tak  zwana drobna wyróbka), s top ień  
różnorodnośc i  wyrobionych sortym entów, wielkość sk ła ­
dów surow ca  i m ater ja łów  obrobionych, m ających  nie 
jednakow e zn aczen ie  w różnych  w ypadkach  tak pod 
w zg lędem  w artości ich budowy jak i gospodars tw a  tartaku.

Je ż e l i  ilość ram  okreś la ła  do pew nego s topn ia  wiel­
kość składów  ta r tacznych , to w każdym  razie  nie dawała  
ona w yobrażenia  o wielkości ca łego  tartaku, jako p rz e d ­
sięb io rs tw a  w ca łośc i,  ze wszystkiemi jego dalszem i fa­
zami obróbki i surow cow ym  i towarowym składem .

Jeżeli  zaś do po jęc ia  o wielkości ta r taku  dołączyć  ogólną 
o b ję to ść  p rzedsięb iors tw a w ca łośc i,  to dla zbliżonego 
porów naw czego  określen ia  wielkości ta r taku  należy brać  
n ie  ilość pos iadanych  w nim ram, a wielkość jego rocznej 
produkcji,  a na jlep ie j— ilość zużytego w ciągu roku surowca.

Dla ściś le jszego  określen ia  wielkości ta r taku  ko­
n ieczne  b ędą  rów nież i d o da tkow e  dane, jak organizacja  
pracy (ilość zm ian) ilość, nazwa i ob ję tość  m ieszczących  
się w ta rtaku  d rzew o-obróbczych  procesów , system  urzą­
dzeń, w ielkość i spec ja lne  cechy  składów, p rzeznaczo ­
nych na surow iec i gotow e wyroby oraz  jakość  (gatunki 
i wymiary su row ca  i wyrobionych sortym entów .)

(D o k o ń c ze n ie  n a s tą p i ) .

Rezolucja walnego zebrania
Radomskiego Oddziału Związku Zaw. Leśników  

R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j  
z dn ia  18-go l is topada  1928 r.

W obec  kursu jących  wśród Administr. Lasów P ań s tw o ­
wych w iadom ośc i o p ro jek tow anem  głębok iem  p rzeo b ra ­
żen iu  służby leśnej, zm ie rza jącem  ku prze łożen iu  zadań  
ochrony z insty tu tu  gajowych na inne  organa, s fo rm o­
wanie  których, ma stanow ić  zadan ie  kilku zaledwie naj­
b liższych la t  i ku zu p e łn e m u  skasow aniu  insty tu tu  gajo­
wych. W alne zebran ie  po przeprow adzen iu  w tym p rz e d ­
m ioc ie  dyskusji s tw ierdza :

a) Instytut gajowych Lasów Państw ow ych w ciągu 
swego is tn ien ia  okazał dużą  żyw otność  i zdo lność  do 
doskonalen ia  się  i pos tępow ego  rozwoju o raz  p rzys toso­
wania się do w szelkich  wym agań gospodarczych .

b) Z esp ó ł  gajowych w ogrom nej swej w iększośc i  
form uje  się ze sfer  m ie jscow ego s tanu  wiejskiego, s ta n o ­
wiącego na jl iczn ie jszą  w narodzie  k lasę  spo łeczną , po s ia ­
d a jącą  tradycyjnie  z ojców i dziadów naby te  cechy , po­
jęc ia  i w ierzenia  ludu polskiego o raz  dz iedz iczn ie  w nim 
żyjącą zna jom ość  przyrody kraju i u m ie ję tność  przysto­
sowania do jej w ym agań tak  w łasnego trybu życiowego 
jak i czynności i u m ie ję tnośc i  gospodarczych . Te  cechy  
m ie jscow ego  ludu wiejskiego ze sp ó ł  gajowych wnosi 
w dz iedz inę  s łużby leśnej, p rzez  co  do sfery adm in i­
s trac ji  leśnej znajduje  dos tęp  p ierw ias tek  ludowy. U su­
n ięc ie  go z tej sfery byłoby rów noznaczne  z jej wyna­
rodowieniem , poniew aż napływowy, wędrowny, subjekty- 
nie i e tnograficzn ie  mniej jednolity zesp ó ł  urzędnrczy 
pod dzia łan iem  różnorodnych  wpływów, na jakie jes t

w p ro ces ie  form ow ania  się  wystawiony, p rzeob raża  się 
zaw sze i w szędz ie  w zespó ł  o c e c h a c h  różnorodnych , 
ludowym w arstw om  mniej pokrewnych, poniekąd  k o sm o ­
politycznych.

Lasy polskie poch łan ia ją  m a sę  pracy ludzkiej przy 
ich  hodowli, eksp loatac ji ,  p rze róbce ,  transporc ie ,  zbiorze 
p łodów, o ch ron ie  od  ognia i wszelk ich  innych przyro­
dzonych n iszczycieli i cały  ogrom tej pracy dos ta rcza  
się  lasom  przez  nasz m iejscowy lud wiejski, tak odm ienny  
i tak je szcze  d a lece  różniący  się od swej inteligencji 
i zespo łu  u rzędniczego , k tóre  go częs to  nie rozum ieją  
i porozum ieć  się z nim nie umieją. S tyczność  z tą  lu­
dową siłą p racow niczą, a w dużej m ie rze  i z m asą  użytko­
wników lasu po trzebu je  obecnośc i  wśród adm inis tracji  
lasów tego w łaśn ie  pokrewnego jej d u ch em  i tradycją  
pierwiastka ludowego, którym ona rozporządza  w postaci 
zespo łu  gajowych.

Ideowo instytut gajowych u nas sym bolizuje  sobą 
polski p ierwiastek ludowy w adm inistracji lasów państw o­
wych i w tym c h a rak te rze  obrona  akcja  o jego byt budzi 
s ię  wszędzie , gdzie  żyje myśl i troska o narodowy c h a ­
rak te r  adm inis trac ji  polskich  lasów państw ow ych; bez 
tego p ierwiastka adm inis trac ja  lasów państw ow ych s ta ła  
by s ię  z b iegiem  czasu  ludowi polskiem u obca  względem  
niego g łucha  i niem a, n ieum ie jąca  z nim się porozum ieć  
i przybrałaby cka rak te r  zbliżony do okupacji.

c )  P od  w zg lędem  zna jom ośc i te renów  leśnych  i um ie­
ję tnośc i  ś ledzen ia  i wykrywania szkodników leśnych In­
s ty tu t gajowych góruje nad wszelkimi innymi organam i 
służby leśnej. Gajowi, z ojców i dz iadów  obyci z lasem, 
znający najg łębsze  tajniki os tępów  leśnych  i okoliczną 
ludność , w razie ob jęc ia  te renów  leśnych przez  działania  
w ojenne, mogą dla wywiadu wojskowego dać  najbardzie j  
szczegó łow ą charak te rys tykę  te renów  i z n iezrów naną 
b ieg łośc ią  w skazać  m u n ieom ylnie  najbardziej  ukryte  
kierunki kom unikacyjne i pod tym względem  są oni n ie-  
zastąpieni, co  pos iada  w arto ść  wyjątkową w obec faktu, 
że lasy stanowią n iemal jedyną polską tw ierdzę natura lną .

(Ciąg dalszy nastąpi.)

SPRAWOZDANIA HANDLOWE.
R yN K I K R A JO W E .

Wyniki sprzedaży d rew na użytkowego i opałowego 
w nad leśn ic tw ach  państwowych.

Nadleśnic two Państw ow e G rabowno D. L. P. Bydgoszcz.
L ic y tac ja  w dn iu  12. l is topada  1928 r.

B rzo za  III kl. za  m3 35 29 zi
S o s n a  II kl. za  m3 60.71 ,,

„ III „ „ 50.00 „
„ IV „ ,. 40.74 „
,. kopalniaki  I kl.  ,. 19.05 ,.

H „ .. 18-46 „
„ szczap y  u ży tkow e  II kl. za  m p,  20.00 „

N a d l e ś n i c l w o  P a ń s t w o w e  B a r t o d z i e j e  D. L P  B y d g o s z c z .  
L icytac ja  w d n iu  26. l is to p a d a  1928 r.

S o s n a  II kl. za m3 54.03 zł
III „ „  44.06 „

„ IV „ „ 34.05 „
„ szczap y  opa łow e  za  mp. 12.14 „
„ walki „ >, 10.03 „

N a d l e ś n i c t w o  P a ń s t w o w e  S t r o n n o  D. L. P.  B y d g o s z c z .  
L icytac ja  w dn iu  26. l i s to p a d a  1928 r.

Dąb szczap y  opałow e za  m p.  16.85 zł
„ wałki „ ,i 12.71 „

B rzoza  szczapy  „ 14 1 4  „
S o s n a  -f II kl za  m3 48.59 ,,

„ t  NI „  -  41.64 „
„  szczap y  o pa low e  za  m p. 14.78 „
,, wałki „ ,i 10.83 „

N o tow an ia  o f ic ja ln e j  G ie łd y  Z bożow ej w P o z n a m u i
Cena za 100 kg. netto franco stacja załad., ładunki 

całowagonowe, dostawa natychmiastowa.
dnia 28. U . 1928 r., na ż y t o :  34.50—35.00 zł.
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Mam korzystnie do snrzedania:
ca  200 m 3 śr o d k o w e  n ieo b rzy n .  s o s n .  d e s k i  grub. 20 m m
ca 200 m 3  „ „ ,, » n 23 m m
ca 200 m 3  ,, ,, » » » 30 i 32 ,,

to w a r  j e s t  d łu g i ,  s z e r o k i ,  su c h y ,  z im o w e g o  tarcia,  
ca  200 m 3 i . ie o b r 2 y n .d e s k i  n a th o r z .  ( S c h w a m m )  grub. 2 3 m m  
ca 200 m 3 „ „ „ .. p r u b . 3 0 i 3 2 m m

p r z e ć .  d ług.  ca 6 m, tow'ar su c h y ,  sz ero k i ,  
ca  500 m 3  o d z ie m k o w e  s to la r s k ie  d e s k i  w b lok ach ,  s u c h e ,  

białe ,  ę r z e c .  dl. 6 m, przeć .  szer .  32 cm , 5 0 %  I kl., 
4 2 %  II kl., 8 %  HI k i­

c a  500 m t  s o s n .  sz a ló w k i ,  grub. 20 m m , w  dług. od 2 m,  
przeć .  dl. 3,50 m, p z ee .  s z e r .  13/14 cm .  

ca  100 m 3  św ierk ,  i jodł .  jak w yżej ,  p rz e ć .  dł. ca  4 m.
p rzeć .  s z e r .  18 cm .  

ca  300 m 3  rów nol  o s t r o k ą tn ie  obrzyn, d e sk i ,  grub. 38 /40  mm  
p r z e ć .  d ł .  ca 4,50 m, przeć .  s z e r .  23 /24  cm .  

ca 100 m 3  jak w y że j ,  grub. 26  mm, przeć ,  sz e r o k .  22 cm .  
ca  200 m 3  s o s n .  ob rzyn ,  i n i e o b ^ y n .  d e s k i  skrzynk.,  grub.

13 i 16 mm.  
ca  200 m 3  św ie rk ,  i iod l.  jak w yżej .
c a  100 m 3  d e s k i  podlog .  n ie o b r o b io n e ,  grub. 32 m m , c d  

3 m, p r z e ć .  d ł . ca  4,50 m , przeć .  sz e r .  17/18 cm .  
ca 300 m 3  p o d ł .  d e s k i  heb l .  i s z p u n d .  w grub, z  26, 30. 

i 38 m m  w ię k s z ą  i i o ś ć  b e le k  w grub. 20x26, 16x24, 
1 2 x 2 4 ,1 6 x 2 0 ,  12x20, w d łu g .  od 4 m w z w y ż ,  przeć .  dł.  
ca .  5 50 m.
w i ę k s z ą  i l o ś ć  b e le k  w grub, i d łu g .  w e d ł .  ż y c z e n ia  k u ­
p u ją c e g o ,  b r z o z o w e  bole  o d z ie m  , grub. 2, 2 J/ 2# 3 , 3 V2 * 4  , 

c a  300 m 3 o d z ie m k .  d ę b in ę  m iękką, zrąb 27 /28 r., w d ług.  
o d  3  m p rzeć .  dł. ca  4.50 m, d o  p rzetarc ia  w grub,  
w e d l  ż y c z e n i a  k u p u ją c e g o .
Ł a s k a w e  pytania  p r o sz ę  s k ie r o w a ć  do A d m in is tra c j i  

Rynku D r z e w n e g o  p o d  N r .  1 4 9 2 .

I

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
N iem cy . W P ru sa c h  wysokość tranzakcji  za mies. 

październ ik  w lasach  państwowych, prywatnych i kom u­
nalnych, osięgnęła  w dziale d łużyc  sosnow ych 160 proc. 
w porówn. z w rześn iem ; w dziale dłużyc świerkowych 
25 proc., kopalniakam i zaś —  do 217 proc.

Również obroty papierów ką wykazały znaczny wzrost. 
J ak  podaje  s tatystyka odnośnych  trazakcji,  w październiku 
sp rzedano  ogółem : (w naw iasach  dane  za wrzesień! 

d łużyce  sosnow e . .
„  świerkowe .
„ d ębow e  . . 

drew no na podkłady
k o p a l n i a k i ..................
pap ierów ka

45.009 (17.380) fstm 
37.874 (30.2871 „ 

3.410 (996! „
3.650 (— )  „

102.517 (32.290) „
. . . . 18.254 (2.982) „
R azem : 210.714 (83.935) f s tn i . ’

Rum unja. W pierw szem  półroczu  1928 r. wywie­
ziono p rzez  port  w G a 1 a c u  drew na łączne j  ilości 
303,434 m sz. w artośc i  około 482 milj. lei, co pod  wzgl. 
ilości p rzeds taw ia  prawie połowę ogólnego tonażu, wy­
wożonego p rzez  ten  port.  Głównym odbiorcą  był Egipt, 
który sprowadził 69,669 m  sz. d rew na różnego  rodzaju  
w artości 113,6 milj. lei. Rynek niem iecki obes łano  tylko 
1326 m sz., a to dlatego, że  przew ażna  część  ek sp o r­
towanego drew na odchodzi drogą kolejową, t ranzytem .

Rosja. T rust  , ,S iew zap les“ przew iduje  w program ie  
gospodarczym  na 1929 r. zwiększenie  eksportu  m ater ja -  
łów tartych.

Po  raz  pierwszy ekspo rt  obrobionego  drew na po­
chodzen ia  rosyjskiego m a  skierować się do Australji, 
połudn. Ameryki, oraz  do północnej i południow ej Afryki. 
W zm ożenie  wywozu przew iduje  się w wysokości 40 proc. 
p rzez  uruchom ien ie  dw uch nowych tartaków  w północno- 
zachodn ich  okolicach  kraju.

KOM UNIKAT
Izby Przem ysłow o - handlow ej w Poznaniu .

W obec  częs to  zachodzących  wypadków zatrzym y­
w ania wzgl. z w ra c a n ia  zagran icę  p rzez  Urzędy C elne 
im portow anych  towarów reg lam entow anych  wskutek  braku 
potrzebnych  pozw oleń przywozu, Izba P rzem ysłow o-H an­
dlowa w Poznan iu  p rzes trzega  im porterów  przed  sp row a­
dzan iem  towarów reg lam entow anych  bez  pozw oleń przy­
wozu. Celem  uniknięcia  wszelkich, m ogących  pow stać z tego 
tytułu kosztów i przykrości Izba Przem ysłow o-H andlow a 
radzi za in te resow anym  zasięgnąć  w Izbie odpow iednich 
informacji p r z e d  s p r o w a d z e n i e m  t o w a r u  z za­
granicy —  szczególn ie j  z Niemiec.

Zw raca  się  uwagę, że przy rozpatrywaniu wniosków
0 udzie len ie  pozw oleń  przywozu M inisterstwo P rzem ysłu
1 H andlu nie uwzględnia  faktów dokonanych.

R Ó Ż N E .
W IL N O  P R Z Y G O T O W U J E  S I Ę  E N E R G I C Z N I E  D O  W Z I Ę C IA  

U D Z I A Ł U  W P.W.K.

Na posiedzeniu Komitetu W ileńskiego dla spraw P.W.K., 
które odbyło się w dniach ostatnich p. Dworakowski przedłożył  
sprawozdanie z dotychczasowych przygotowań, omawiając prace  
prowadzone w sekcjach: samorządowej, przemysłowej, kultury 
i sztuki, opieki społecznej, turystycznej, i kobiecej.

Sekcja samorządowa poczyniła już np. daleko idące przy­
gotowania między innemi ustalono sposób sfinansowania tego  
działu wystawy. D otychczas na ten cel przeznaczyły powiaty: 
Brasławski — 5320 zł, Dziśnieński — 6480 zł, Oszmiański — 4000,

Notow ania dewiz z dnia 29. lis to p ad a  1928 r .
Obsługa radiotelegraficzna P. A. T-icznej.

D e w iz a

W arszaw a  
P o z n a ń  
G dańsk  
Berl in  . .
B e lgja  . .
B u k a r e s z t  
B u d a p e s z t  
H olandja  . 
K o p en h a g a  
Londyn  
N ow y York 
P aryż . .
Praga . .
R zym  . . 
S zw ajcarja  
S z to k h o lm  
W ied eń

dy
sk

on
t.

P ary te t  
w zł

N oto w a n ia
zn

w W ar­
sz a w ie

G d a ń sk

8 100 zł 57.88
8 — 100 zł —

6 173,52 100 Gd. gid. — —
7 212,34 100 R. M. — 123.014
4 123,94 100 b e lg . 123.93 —
6 172,— 100 1. —
7 155,90 100 p e n g o --- —
4*/i 358,31 100 gid. hol. --- —
5 238,88 100 k. d. --- —
4*/t 43,38 1 fun t  sz ter l . 43.25 25 00
5 8,9141 1 dolar 8.90 —
3'/» 172,— 100 fr. franc. 34.86 —
5 180,62 100 k cz. — —
5*4 172,— 1001. 46.74 —
3 1/ , 172,— 100 fr .szw ajc . 171.80 —
4% 238,88 100 k. szw . — —
6'/ . 125 43 100 sz y l in g 125.34 —

B e r l in ie L o n d y n ie N o w y m
Jorku

P aryżu P r a d z e Z u rychu W ied n iu

47.10
47.125

81.30

58.26
2.515
73.06

168.31
111.76
20.333

4.19.05
16.385
12.419

21.95
80.74

111.99
58.915

43.26

20.325  
34.888  

806  
27.82  

12.07 62  
18.191

4.85.15
124.07
163.75

92.58
25.18

18.153
34.51

609.—
356.—

1027.—

124.09
25.58

75.90  
134.—  
492.—  
6 85  —

58.20

123.73
72.20  

3.12
90.53

208.55
138.40

25.18
5.19.00

20.30
15.39
27.20

138.80
73.00

79.84

169.40
98.73  

4.26
123.82
285.16
189.30
34.445
709.75

27.74  
21.02 
37.20

136.75  
189.70



8 RYNEK DRZEWNY 1 BU DO W LANY NR. 135. 1928

A lo łodeczańsk i  — 24(15 zł, W ilejski — 5550, W ileń sk o -T ro ck i  
—  8430, Ś w ię c ia ń s k i —  4605, P bstaw ski  — 544" i W i ln o — 42070 zl. 
C z ę ś ć  n a le żn o śc i  sejmiki już wpłac iły .

S e k c ja  przem y sło w a  Wileńska Weźmie udział W w y sta w ie  
p rzez  w y s ta w ien ie  e k sp o n a tó w  drzewa. W  sek c j i  kob iecej  r ó w ­
nież  wre praca. Z Wyjaśnień u d zie lon ych  przez  p. dra. G ó rsk ieg o

wynika ,  ż e  p r z e d s ta w ic ie le  w i le ń sz c z y z n y  przyw iązują  pew ną  
w a g ę  do reg io n a ln o śc i  s w e g o  pokazu ,  uwydatn iając ją s i lnie,  
p o n iew a ż  idz ie  o to aby W  o c za c h  zagran icy  ten  reg iona l izm  
nie  w yglądał na jakiś  separatyzm , przeto  nie  n a leży  go  p o d k reś la ć  
c o  p r z e c ie ż  da s ię  d o sk o n a le  po g o d z ić  z  uw ydatn ien iem  cec h  
c h a ra k tery sty czn y ch  w i leń sz cz y zn y .

KALENDARZ TERMINOWY S. == S u b m i s j s  
L. =  L ic y ta c ja

fer& zE im żY  e s iE ^ iA  z a r z ą d ó w  l e ś n y c h , W =  Z w o ln e j  r ę k '

ogłaszających swa a p rs a d a ia  w Rynku Drzewnym .

Termin

d n ia

M iejscow ość  
( lo k a l  s p r z e d a ż y )

1. XII. 28

3. X II .28.

4. XII.28.

5. X II .28.

6. XI' . 28

7. XII. 28.

10. XII. 28.

11.X11.28.

12. XII. 28.

13. XII. 28.

17. X 1!. 28.

1J0O

1200

1200

1000

1100

1100

120J

1 3 0 0

1200  

10

1100

900

l io o

120°

110J

1 1 0

1100

1Q00

P .  N. O s ie k  
( k a n c e l a r j a )

P. N. L e s z y c e  
( k a n c e l a r j a )

P .  N. M a r g o n i n  W ie ś  
( k a n c e l a r j a )

D. L. P .  R a d o m  
( k a n c e l a r j a )

P  N K o s tk o w o  
(k a n c e l a r j a )

P .  N. O s ie  
( k a n c e l a r j a )

D. L. P .  W iln o
(k a n c e l a r j a )

P .  N. B y d g o s z c z  
( k a n c e l a r j a '

U r z ą d  S k a r b o w y  w S t a r o  
g a r d z i e  ( t a r t a k  w Ł ą ż k u )

P a ń s t w .  B e n k  R o ln y  
o d d z i a ł  w G r u d z i ą d z u  
( k a n c e l a r j a )

K s i ą ż ę c e  N a d l .  S t r u g i  
( k a n c e l a r j a )

P .  N. T r z e b c in y  
( k a n c e l a r j a '

W ydz .  P o w .  Ś r e m  
( S z o s a  C z e m p i ń  Ś r e m )

P .  N . D a r z l u b i e  
( k a n c e l a r j a )

P .  N. R ó ż a n n a  
(k a n c e l a r j a )

P .  N. L ip u s z
( k a n c e l a r j a )

P .  N. K ą ty  
( k a n c e l a r j a )

P .  N. D r e w n i a c z k i  
( k a n c e l a r j a )

P .  N. P e l p l i n  
( k a n c e l a r j a )

P. N. L ą k o rz  
( k a n c e l a r j a )

P .  N. U ś c i lu g
( k a n c e l a r j a

P .  N N a re w k o w s k te r  
( k a n c e l a r j a )

11(0 d . L .  P .  Ł u c k  
( k a n c e l a r j a )

w. =  Woje- 
w ó d z tw o

d. =  D yrekc ja  
Lasó w  P a ń s tw .

d -  b y d g o s k a

d.-  b y d g o s k a  

d .  - p o zn .  

d. - r a d o m ,  

d.  - t o r u ń s k a  

d.-  b y d g o s k a  

d .  - w i l e ń s k a  

d .-  b y d g o s k a  

w. - p o m .

w . - p o m .  

w. - p o z n .  

d . -  b y d g o s k a  

w. - p o z n .

d .  - t o r u ń s k a

d.-  b y d g o s k a  

d. - t o r u ń s k a  

d .  - p o z n .  

d . - t o r u ń s k a

d.  - t o r u ń s k a

d .  - t o r u ń s k a  

’d .  - ł u c k a

d.  - b ia ło w .

d . - ł u c k a

Rodzaj
drewna

k la s

s o s n a  

s o s n a  

s o s n a |  

s o s n a  

s o s n a  

s o s r  a

s o s n a

s o s n a

d ą b
b u k

s o s n a
g ra b

I-IV

s o s n a !  I-IV

I-IV

II-IV

M I

I-IV

I IV

I-III

I V
I-IV
I-1V

U-IV

s o s n a

s o s n a
d ą b

s o s n a
b u k

s o s n a
d ą b

ś w ie rk
l ip a

I-IV

I-IV
1-V

I-IV
I-III

I-IV

D łu życe

s z t u k

861

441

1754

1629

1910

4 ’ 5
272
420

12

1194

735

1190

2922
66

2490
227

3459

636.39

190.40 

1446,05 

3048, 

1425,72 

5C00,— 

1681,24

4900, 

1 2 1 5 0 , -  

5746,63

465,98
118,33
808,39

2,72

1390.17 

782,46 

950,25

2943.18 
32,45

3005,13
192,67

4730,91

177,70
3,36

Kopalniaki 
i i n n e  

u ż y tk o w e

m p .

615,75

128,18

80,20

2000—

o Ve i
£ « 
Q S’
m p .

B l iż s z e
s z c z e g .

Q °8)0-3  .i sze- 
a  nie

Nr.

139,30
1683,62
571,60

96,10

129 1409

131 1429

132 1445 

132|1444 

131 1439
I

131 1430
I

133
I

131 1432
I

130 1426

1301427
I

131 1435
I

133 1454

134

133

133 

131

134

134

134

1476

1457

1455

1437

1473

1468

1469

134,1472

1 3 3 1 4 6 4

1 3 4 1 4 7 8

1 3 4 1 4 7 0

U w a g i

n a  2111 m p .  t r z e ­
b io n k i  c i e n k i e j ,  250 
m p .  t r z e b i o n k i  g r u b .

n a  203 m 3  m a t e r j a l  < 

d r z e w n e g o  r ó ż n y c h  
s o r t y m e n t ó w

d r z e w o s t a n  l i ś c i a s t y  
n a  pow. o k o io  60 h a

n a  100 s z t .  d r z e w a  
uż y tk .  i o pa l .  r.a p n i u

w t e m f ! 2 4 s  1 .113,95m*

n a  691 s z t .  p o d k ł a d ,  
d ę b . ,  1016 s z t .  p o d k ł .  
s o s n .  r o z j e z d n i c e  d ę b .  
200 sz t . ,  ro z j .  s o s .  729 
s z t .

i k le p k i  d ę b .  299,61 
s z t  b i n d r y  d ę b ó w .  
13763,71 c a l i

n a  34,500 m 3  d r z e w a  
u ż y tk .  i o p a ł o w e g o  
n a  p n iu

R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y  z a  d z i a ł  R y n k u  B u d o w l a n e g o  in ż .  M a r j a n  A n d r z e j e w s k i ,  z a  d z i a ł  R y n k u  D r z e w n e g o ,  o g ł o s z e ń
i a d m i n i s t r a c j ę  w y d a w n i c t w a  E d m u n d  B a r t z .
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STEFAN PEŁCZYŃSKI
H urtow nia  M aterjałów B u d ow lan ych

T ele fo n  5605 P O Z N A Ń  Dw orzec  towarcwy

H u rto w n ie  De ta l  cznie
p o l e c a

Cement 
Wanno
Gins 1225
Trzciną sufitowa 
Cegłę wszelkich rodzaj! 
Materiały do krycia dachów 
Szklane cegły* dachóv;ki i nłyty 
Rury kamionkowe i koryta 
Kafle do niecy 
Płytki ścienne I nosadzkowe 
Marmur do teraco 
Szamoty zagraniczne 
Ceresit 
Pana falcowa (Falzbrunanne) 
Siatki rabicowe i cegłowe 
Gwoździe budowlane 
Tynk fasadowy „Terraboaa»

Państwowe Nadleśnictwo ŚWI T
poczta  i powiat T u ch o la  1486

sp rz e d a  w d ro d z e  su b m is j i  w d n iu  13- grudnia 1928 r. 
d ew n o  uży tkow e so sn o w e  z c ięć  ro k u  g o sp o d a rcz e g o  1928/29.

LOS Nr. 1. L eśn ic tw o S k ra jn a  oddz ia ł  189a —  sz tu k  495 d tu iv c  
so sn o w y c h  i t o :  7.27 m'1 1 ki. 219 12, U kl. 315.04, III kl. 
i 45 Ol, IV kl.  R a z e m  586.44 m 3.
O d leg ło ść  od s ta c j i  C ekcyn  4 kim.

LOS Nr. 2. L eśn ic tw o  Swit o d d z ia ł  181 b — >ztuk 410 dłużyc 
sosnow ych  i to :  27.66 m 3 I kl. 201.78, II kl. 178.43, III kl 
i 23.47, IV kl. R azem  434 34 m«.
O d le g ło ść  od  sp ław u  Brdy s z o są  7 kim

D ro b n e  ró ż n ic e  w wyżej p o d a n e j  m as ie  z a s t r z e g a  się. 
O fe r ty  w za lakow anych  k o p e r ta c h  z n a p is e m  . ^ u b m i - j a  

d r e w n a 1' n a le ż y  n a d e s ła ć  do  N a d leśn ic tw a  do dn ia  12. XII. 
1928 r. godz. 11-tt j. O tw arc ie  o fe r t  n a s tąp i  w o b ecn o śc i  ew en t l .  
p rzybyłych o fe re n tó w  o godz. 12-tej.

P rz e ta r g  o d b ę d z ie  s ię  na o b o w ią z u ją c y  h  w a ru n k a c h  s p r z e ­
daży  w yrob ionego  d re w n a  w d ro d z e  p ise m n e g o  p r z e t a r . u ,  k tóre  
są  do  p rz e j rze n ia  w b iu rze  N a d le ś n ic tw a  i w D yrekcj i  La->ów 
P ań s tw o w y ch  w Bydgoszczy.  O fe . ty  nie o d p o a i a  ł a j ą c e  w aru n k em  
nie  b ę d ą  uw zg lęd n io n e .

Nadleśniczy Państwowy.

ee®©®®®e©s©

PRZETARG.
Na s p rz e d a ż  1.235.52 m 3 d re w n a  uży tkow ego  so sn o w eg o ,  

8 822.99 m 3 d rew n a  uży tk o w eg o  jodłow ego ,  316.16 m 3 d re w n a  d ę ­
bowego  333.72 m 3 d re w n a  uży tkow ego  bukow ego i 71 m 3 d re w n a  
u ży tkow ego  brzozowego  z N a d le śn ic tw a  S s m s o n ó w  o d b ę d z ie  s ię  
dnia  18-gO grudnia 1928 r. o godzin ie  12-tej w lokalu  
Dyrekcji  Lasów P ań s tw o w y ch  w R a d o m iu  przy ul.  L ubelsk ie j  53.

D rew no  zna jd u je  s ię  na  z rę b a c h  odleg łych  od  st .  kol. Kielce 
Z ag n a ń sk  od 1 do 12 kim.

Info rm ac ji  u d z ie la  D y rekcja  L asów  P a ń s tw o w y c h  w R ad o m iu  
o raz  N a d le ś n ic tw o  S a m s o n ó w .
1489 Dyrekcja Lasów Państwowych

w R a d o m i u .

OGŁOSZENIE
Nadleśnictwo Słonimski w Słonimie ogłasza  na 
dz ień  20. grudnia 1928 r. p rze ta rg  u s tn y  i za p o m o cą  
o fe r t  p ise m n y c h  na sp r z e d a ż  2153 m. p. pap ierówki św ie rkow e  j 
loco las, w yrobionej  z c ięć  p o h u rag an o w y ch .
1488 Nadleśnictwo Słonimskie.

S lon im  dn. 22. XI. 1928 r.

Państwowe Nadleśn. Bydgoszcz
w B ydgoszczy  u l. 3 Maja 10

s p r z e d a  w d ro d z e  p i s e m n e g o  p r z e ta rg u  ( su b m is j i )  w d n iu  15 g ru ­
dn ia  1928 r  d re w n o  uży tkow e  so sn o w e  z c ięć  r. gospod.  1928/29.

LOS 1. L eśn ic tw o  T rzc in iec ,  oddz .  U 4 a ,  400 sz tu k  d łużyc  sosn .  
o m as ie  617,21 m3, w tern I kl.  124,29 m3, II kl. 375,24 m3, 
III kl. 117,02 m3, IV kl. 0,66 m3.
O d le g ło ś ć  od s tac j i  kolejowej T rzc in iec  1 km.

LOS 2. L eśn ic tw o  T rzc in iec ,  odd z .  1 l4a ,  400 sz tu k  d łużyc  sosn .  
o m as ie  698,45 m3, w tern I kl. 222,18 m3, II kl.  389,49 m3,
111 kl. 86,67 m3, IV kl. 0,11 m3.
O dleg łość  od  s tac j i  kolejowej T rzc in iec  1 km.

Los 3. Leśni ctwo Trzciniec,  oddz.  114a, 201 sztuk dłużyc sosn.  
o m as ie  447,51 m3, w tern I kl. 277,78 m3, 11 kl. 157,04 m3,
III kl. 12,50 m3, IV kl. 0,19 m3.
O dleg łość  od  s t a c j i  ko le jow ej T rzc in ie c  1 km.

LOS 4. Leśnic tw o P rzy jez ie rze ,  oddz .  123b, 396 sz  uk  d łużyc  
zosn . o m as ie  497,50 m3, w tern l kl. 86,20 m3, II kl. 239,05 m3, 
III kl. 168,78 m3, IV kl 3,47 m3.
O d le g ło ś ć  od  s tac j i  ko le jowej J a s in iec -B ia łeb ło ta  0,5 km. 

LOS 5. L eśn ic tw o  P rzy jez ie rze ,  oddz. 123b, 553 sz ju k  dłużyc 
sosn .  o m as ie  451,06 m3, w tern  I kl. 30,66 m3, 11 kl. 155,15 m3, 
III kl. 233,93 m3, IV kl. 30,32 m3.
O d leg ło ść  od s tac j i  ko le jowej J a s in iec -B ia łeb lo ta  0,5 km. 
P i s e m n e  o fe rty  z n a p is e m  „SU B M ISJA " w za lak o w an y ch  

k o p e r ta c h  n a 'e ż y  n a d sy ła ć  do N a d le śn ic tw a  do d n ia  15. Siru- 
dnia 1928 r. godz. I I  -ej, po czem  n a s tą p i  o tw arc ie  o fe rt  w o b e c ­
nośc i  ewentl .  przybyłych  o fe re n tó w  P rz e ta rg  o d b ę d z ie  s ię  na  
obow iązu jących  w a ru n k a c h  s p r z e d a ż y  wyroi  ionego  d re w n a  w d ro d z e  
p i s e m n e g o  p rz e ta rg u  (su b m is j i  I, k tó re  są  do  p rz e j r z e n ia  w D. L. P.  
w Bydgoszczy  i w N a d le śn ic tw ac h .  M ałe  ró ż n ic e  w m a s ie  z a ­
s t rz e g a  się.

O fe r ty  n ie  o d p o w iad a jące  w arunkom , n ie  b ę d ą  u w zg lęd n io n e .  

1487 Nadleśniczy Państwowy.

„POLSKA AGENCJA DRZEWNA 
GUSTAF TNUNBERG"

W ARSZAW A /  K rak. P r z e d m ie śc ie  15.
Adres telegr.: „WOODEXPORT33 /  Telef. Dyr. 19-81. Biuro 19-82.

C n m e d a j A  jako ag en t  ta r ty  i okrągły m ate r-  
j a ł  b e z p o ś re d n io  od  p ro d u c e n ta  do 
im p o r te ra ,
p o d a g en tu ry  zag ra n ic ą  we w szy s t ­
k ich w ięk szy ch  ś ro d o w is k a c h  p rz e ­
m y s łu  d rzew nego ,
z a s tę p s tw o  ,,Związku E k sp o r te ró w  
D rzew n y ch "  w W arszawie,

P osiad a
W yłączne

||fu |( ||n u U f ilio  p ro jek ty  na budow ę nowych i prze- 
— ■  b u d o w ę  s ta ry c h  tar taków ,

Sprow adza po c e n a c h  oryg ina lnych  m aszyny ,  
piły, to czk i  sz m erg lo w e  e tc .  dla 
p rzem y słu  t a r tac z n eg o ,

W sp ółd zia ła  w finansów , in te re s ó w  drzew nych ,
| l # | . | A l a  tec h n ic z n y c h  in fo rm ac j i  w zak re -

sie  p rz em y s łu  drzew nego .

De korespondencji i odwiedzin zapraszamy!
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Submisja na drewno użytkowe.

Mm Ittśitwo M M
poczta Lidzbark, st. k. Klonow •>, Gutowo wzgl. Lidzbark
s p r z e d a  n a  o g ó l n y c h  w a r u n k a c h  s p r z e d a ż y  d r e w n a  w y r o b io n e g o ,  
o b o w i ą z u j ą c y c h  w D y r e k c j i  L a s ó w  P a ń s t w ,  w  T o r u n i u ,  n a s t ę p u j ą c e  

d r e w n o  u ż y t k o w e  z r o k u  g o s p o d a r c z e g o  1929.

l O S  1 .  W l e ś n i c t w i e  N o w y d w ó r ,  o d d z i a ł  92 —  s z t u k  483 d łu ż y c  
s o s n o w y c h  O m asie 646.01 m3, w t e m  I ki. 86.06,  
11 kl. 357.17, 111 kl.  200.49 i IV kl. 2.36 m 3. O d l e g ł o ś ć  o d  
s t a c j i  k o l e jo w e j  L id z b a rk  o k o ło  7,5 k im .  

lOS 2. W  l e ś n i c t w i e  K lo n o w o ,  o d d z i a ł  190 —  s z t u k  40 k ł ó d  
s o s n o w y c h  O m asie 17.54 m3, w te rn  I kl. 2.85, II ki. 
7.62, III kl . 5.70, IV kl. 1.37 m3.
O d l e g ł o ś ć  od s t a c j i  k o l e jo w e j  K lo n o w o  o k o ło  1 k im .  

lo s  3. W l e ś n i c t w i e  K lo n o w o ,  o d d z i a ł  190 —  s z t u k  587 d ł u ż y c  
s o s n o w y c h  O m asie 688.64  m3, w t e m  I kl . 50.70, 
II kl. 334.50, III kl. 238.27 i IV kl. 15 17 m 3  
O d l e g ł o ś ć  o d  s t a c j i  k o l e jo w e j  K lo n o w o  o k o ło  1 k im .  

lo s  4. W l e ś n ic tw ie  D ę b o w ie c ,  o d d z i a ł  264 — s z t u k  10 k łó d
s o s n o w y c h  O m asie 5.44 m3, w te rn  I kl. 1,76, 11 kl. 
1,79 m 3  i 111 kl. 1,39 m3.
O d  e g lo ś ć  o d  s t a c j i  k o l e jo w e j  K lo n o w o  o k o ło  4 k im . 

lOS 5. W l e ś n i c t w i e  D ę b o w ic e ,  o d d z i a ł  264 —  s z t u k  257 d ł u ż y c  
s o s n o w y c h  O m asie 340,19 m3, w te rn  I kl. 10 40,
II kl 203,03, III kl. 126,32, i IV kl. 0,44 m3.
O d l e g ł o ś ć  o d  s t a c j i  k o l e jo w e j  K lo n o w o  o k o ło  4 k im .

lOS 6. W l e ś n i c t w i e  S a r n i a g ó r a ,  o d d z i a ł  203 —  s z t u k  148
d ł u ż y c  s o s n o w y c h  O m asie 117,76 m3, w t e m  1 kl. 
13,24 m3, II kl. 26,17,  III kl.  68,04 i IV kl . 10,31 m3. 
O d l e g ł o ś ć  o d  s t a c j i  k o l e jo w e j  K o n o w o  o k o ło  1,5 k im . 

lOS 7. W l e ś n i c t w i e  S a r n i a g ó r a ,  o d d z i a ł  203 —  s z t u k  47 k łó d  
d ę b o w y c h  o d z i o m k o w y c h  ( k l a s a  „ A " )  O m asie 37,28 
m3, w t e m  I k ' .  10,60, II kl. 19,62 i I I 1  kl . 7,06 m3. 
O d l e g ł o ś ć  o d  s t a c j i  k o le jo w e j  K lo n o w o  o k o ło  1,5 k im .  

lOS 8 .  W l e ś n i c t w i e  S a r n i a g ó r a ,  o d d z i a ł  203 — s z t u k  121 k łó d  
i d łu ż y c  d ę b o w y c h  ( k l a s a  „ B " )  O m asie 110,59 m3, 
w t e m  I kl. 29,24, II kl.  30,41, III kl. 41,09 i IV kl. 9,85 m3. 
O d le g ło ś ć  o d  s t a c j i  k o le jo w e j  K lo n o w o  o k o ło  1,5 k im .  

lOS 9. W l e ś n i c t w i e  S a r n i a g ó r a ,  o d d z i a ł  203 —  s z t u k  48 k łód  
i d ł u ż r c  d ę b o w y c h  c hory  c h  ( k l a s a  , B “ z  k r z y ż e m )  O  m a­
sie  42.70 m^, w t e m  I kl. 4.79, II kl. 18.64,  III kl. 17.02, 
i IV kl. 2 .25 m 3.
O d l e g ł o ś ć  o d  s t a c j i  k o l e jo w e j  K lc n o w o  o k o ło  1,5 k im .

LOS 10. W l e ś n i c tw ie  B r y ń s k  s z l a c h .  o d d z i a ł  83 —  s z t u k  69 
k łó d  o l s z o w y c h  O m asie 18.78 m3, w t e m  II kl. 3.13,
III k). 11.40 i IV  kl. 4.25 m3.
O d l e g ł o ś ć  od  s t a c j i  k o l e jo w e j  K lo n o w o  9 k im .

LOS 11. W  l e ś n  i c tw ie  B r y ń s k  sz la c h . .  o d d z i a ł  83  —  s z t u k  84 
d ł u ż y c  o l s z o w y c h  O m asie 37.26 m3, w t c m  II kl 
3 95,  III kl. 25.45 i IV kl.  7.86 m 3 .
O d l e g ł o ś ć  o d  s t a c j i  k o l e jo w e j  K lo n o w o  9 k im . 

lOS 12. W l e ś n i c t w i e  B r y ń s k  s z l a c h . ,  o d d z i a ł  83  —  s z t u k  61 
k łó d  o l s z o w y c h  c h o r .  ( z  k r z y ż e m )  O m asie 27,78 m3, 
w t e m  1 kl. 5.54, I! kl. 13.73, III kl. 7.64 i IV kl . 0,87 m 3 .  
O d l e g ł o ś ć  o d  s t a c j i  k o l e jo w e j  K lo n o w o  9 k im .

LOS 13. W l e ś n i c t w i e  B r y ń s k  sz l . ,  o d d z i a ł  83 —  sz t .  29 d łu ż y c  
o l s z o w y c h  c h o r y c h  (z k r z y ż e m )  O m asie 17.95 m3, 
w t e m  II kl. 5.71, III kl. 11.24 i IV k l .  1 0 0  m 3.
O d l e g ł o ś ć  c d  s t a c j i  k o l e jo w e j  K lo n o w o  9 H m .

P i s e m n e  o f e r t y  na kaZdy lOS i klasę z n a p i s e m  
„ S u b m i s j a  n a  d r e w n o  u ż y t k o w e "  n a l e ż y  s k ł a d a ć  w r a z  z  5 %  w a - 
d j u m  o d  o f e r o w a n e j  k w o ty  w N a d l e ś n i c t w i e  dO dnia 15—9 0  
grudnia 1928 r. g o d z .  1 2 - te j ,  p o c z e m  n a s t ą p i  o t w a r c i e  o f e r t .  

D r o b n e  r ó ż n i c e  w p o d a n e j  m a s i e  z a s t r z e g a  s i ę .
B l i ż s z y c h  w y j a ś n i e ń  c o  d o  w a r u n k ó w  s p r z e d a ż y  u d z i e l a  

N e d l e ś n i c t w o  w g o d z i n a c h  u r z ę d o w y c h .

1490 Państwowy Nadleśniczy.
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P O T R Z E B N E  ZARAZ

kilka wagonów suchej, tartej dębiny |
w p e ł n y c h  k lo c a c h ,  23,  30,  35, i 40 m m  g r u b e j .  

W o ic le c h  p a e t l  —  S k ł a d  d r z e w a  P o  z n a  A,
731 P r z e m y s ł o w a  28b.

Państw. Leśn. Rewir, w Dwukołach
pocz ta  Iłowo, s tac ja  kolejowa Iłowo, powiat Działdowo 
s p r z e d a  n a  o g ó l n y c h  w a r u n k a c h  s p r z e d a ż y  d r e w n a  w y r o b i o n e g o  
o b o w i ą z u j ą c y c h  w  D y r e k c j i  l a s ó w  P a ń s t w o w y c h  w  T o r u  iu  n a s t ę ­
p u j ą c e  d r e w n o  u ż y t k o w e  s o s n o w e  z r o k u  g o s p o d a r c z e g o  1928/29.

lo s  1. L e ś n i c t w o  D w u k o ły ,  o d d z .  l a s u  42 h  —  119 s z t u k  d łu ż y c  
i k łó d  s o s n o w y c h  o m a s i e  229 ,55  m 3  w  t e m  I kł.  149,70 m3, 
II kl. 69 ,74  m 3 ,  III kl. 9 ,88  m 3 ,  IV. kl 0,23 m3.
O d l e g ł o ś ć  o d  s t a c j i  k o l e j o w e j  I ło w o  5 k im .  

lOS 2. L e ś n i c t w o  N a r z y m ,  o d d z .  l a s u  10 a  —  204  s z t u k  d łu ż y c  
i k ł ó d  s o s n o w y c h  o m a s i e  423,19 m 3  w  t e m  1 kl . 210,42 m3, 
II kl. 187,00 m 3 ,  III kl. 24,30 m 3 ,  IV kl. 1,47 m 3.
O d l e g ł o ś ć  o d  s t a c j i  k o l e j .  N a r z y m  2,5 k im .  —  I ło w  4,5 k im .

P i s e m n e  o f e r t y  z  n a p i s e m  ,,S u b m i s j a  n a  d r e w n o  u ż y t k o w e 1 
n a l e ż y  n a d e s ł a ć  d o  d n i a  20 g ru d n ia  1928 r. g o d z i n a  10 
r a n o  p o c z e m  n a s t ą p i  o t w a r c i e  t a k o w y c h .  C e n ę  n a l e ż y  p o d a ć  za  
1 m 3  k a ż d e g o  l o s u  o s o b n o .  O f e r e n c i  w in n i  z ło ż y ć  j a k o  w a d j u m  
5 p ro c .  o f e r o w a n e j  k w o ty .

B l i ż s z y c h  w y j a ś n i e ń  c o  d o  w a r u n k ó w  s p r z e d a ż y  u d z i e l a  
L e ś n i c t w o  R e w i ro w e .  Z a  j a k o ś ć  d r e w n a  n i e  o d p o w i a d a  s i ę  i z a ­
s t r z e g a  s i ę  n i e z n a c z n e  r ó ż n i c e  w  m a s i e .  1491

Kierownik Leśnictwa Rewirowego. 

Mamy k o r z y s t n ie do o d d a n i a
m m m m m m

z natychm iastow ą dostaw ą

124 m3 wałków olszowych
2 m. d łu g ie  10— 20 c m  w c z u b k u  z d r o w e  i n a ­
c i n a n e  ( g e f l e c h t )  f r a n c o  w a g o n  M u r .  G o ś l in a .

I E N D E  i PEDZIŃSKI
M ły n  i T a r t a k  P a r o w y  M u r .  G o ś l in a . 1485

Posiukuje się

n u niiiii iiii h m  i i  
i-lliiniilpiiliin iisli iliil

d o  dostaw y grudzień-styczeń
O f e r t y  f r a n k o  w a g o n  s t a c j a  z a ł a d o w a n ia  u p r a s z a  s i ę  p o d  

Nr. 1483 d o  A d m i n i s t r a c j i  R y n k u  D r z e w n e g o  i B u d o w l a n e g o .

 riiMiiir‘iimndHiii m

„Tartak Rytro“, d. lin wijew. Krakiwsbie
m a d o  sp rzed an ia 1484

c a l ó w k i  o r a z  suc t i e  w y b r a k o w a n e  b r u s y  b u k o w e  50 ,  80  i 100 m m .
miKiiiiiiiiniiidiiii m m m

ff*
C A R L  B U M K E

BYDGOSZCZ
T e l e f  89 K a n a ł o w a  12.

S K Ł A D  D R Z E W A  U Ż Y T K O W E G O
p o s z u k ,  i s p r z e d a j e . .

sosnowg i olthowv -
m ate ria ł ta rty

w  w s z e l k i c h  r o z m i a r a c h

Słupy
t e le g r a f. 

i m a sz ty
o d  7 d o  17 m  d łu g o ś c i ,  
s u c h e  z  z e s z ł o r o c z ­
n e g o  i ś w i e ż e g o  c i ę c i a

k u p u i e  stale za gotówkę.
Ł a s k a w e  o f e r ty  p o d  N r .  
1419 d o  A d m i n i s t r a c j i  

R y n k u  D r z e w n e g o .
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ŻEGLARZ P O L S K I j
T Y G O D N I K

p o ś w i ę c o n y  s p r a w o m  ż e g lu g i  m o r s k ie j  i r z e c z n e j  ■ 
z e  s z c z e g ó l n e m  u w z g l ę d n i e n i e m  p o t r z e b  i zadań ®

Ż E G L U G I  P O L S K I E J .  5
Siódmy rok istnienia! ^  Siódmy rok istnienia 1 a

Podróże marsKi*
1 sport  w o l n y .  

Kronika portow a.

Kronika św iatow a 
o si I M 
okrgtów.

P ren um era ta  „Żeglarza Polskiego" wynosi rocznie 1 2  zł. > 
półroczn. 6  zl.j kwartaln. 3  zł., łącznie z miesięcznikiem 
„Morze", ilustrowanym organem Ligi Morskiej i Rzecznej,  
2 0  zł. rocznie, 1 0  zł. półrocznie, 5  zł. kwartalnie.

S ir .  B oi. i f l iis ln .:  Tczew. a l. Strzelecka. 5. - Konto P J  J .  17GIM.
Okazowe numery na żądanie. 7

J .  Z IE M S K I I H .  Z U H I B C E
Ul. Piotra Skargi 10 BYDGOSZCZ Telefon Nr. 1316

TARTAK PAROWY MAKBYNIILJAROWO
poleca wszelkie gatunki materiałów stolar­
skich. budowlanych, belki i kantówkę po ce ­

nach bezkonkurencyjnych 1242

1.19! 11
tylko pierwszej jakości i ze zdrowych drzewostanów, wa­
gonowo z a k u p i my  — dla własnej wyłuszczarni.

Łask. oferty: Zarzad lasów Dóbr Brzezie- 
Włocławek. skrz. poczt.  44. 1475

■W

Almanicl) Żeglarza Polskiego 1927-28. i
bogato ilustrowana k s i ą ż k a  podręczna &

C ena 4 ,- z ł., d la  p r e n u m .  r o c z n y c h  2 ,5 0  z t. "

_ _ >  ^  - O ó - Ó - Ó - Ó - H

I Mam korzystnie d o  odd an ia  s
i ca 250,00 m3 suchej stolarki so- ,

snowej I i II kl. gr. 10, 13, 20, 23, 28, 36 ? 
ó  i 42 m/m jak również L
* kilka wagonów tartej dębiny w gr. 7
f  20, 27, 35, 42, 55, 70 i 110 m/m. ♦
4 Tartak narow y Fr. Garsztka +ę Bogusław-Jarocin. Tel. 44 (Wlkp.) 1474 i

J. M A I O W A N I E C  i S k a
«st. Kiwerce-Wołyń>

Y a r t d k  przyjmuje zamówienia na belki, kantówkę bale 
i deski wymiarowe sosnowe i posiada na składzie w wymia­
rach od 1/2" do 4“ suche deski i bale jesionowe, klonowe, 
olchowe i suchą stolarkę sosnową ii-ej klasy oraz posiada do 

natychmiastowej dostawy: 456
20®© m3 tartych bloków sosnowych

I-ll kl. tegorocz. tarcia. P rzeciętna długość 5,30 m towar jasny. 
Grubości 19, 26, 32, 40, 42, 50, 65, 80 m/m
Mtr. kub. 30, 40, 50, 150,'200, 650, 550, 330

Przeciętna szer. 26, 28, 30, 40, 41, 45, 47, 50 cm. i

oąocxpooo<o»rfwt»t»noc o tacooaoaoooooooiso smcocoo oooooocaoooooocwjoo oooosuaeoooooooo oooisoson
ST. KCRALEWSKi, Hurtownia drzewa

POSBSAftl' Sftowaslsiego HG - teS. 3S-GO 
s$«sfiG €2© o c S c S a n s ^ s  podłogę n& listę i placową 

durowy towar obrzynany
Stolarski materjał dla zakładów budowlanych 749 
Stolarski materjał meblowy
Mnterjały tar te  liściaste: dębinę, buczynę, brzozę, itd. 
Kantówkę i belkowinę placową i według listy 

D aję  d o g o d n e  w a ru n k i  p ła tn o śc i .  — Własna bocznica 85.

OOOJM tó(£^i'*sk»S»3CM >0«K5eóOOOOi30«»Cil®:^Cł(OOOOOOóS»€>Oai
i w c i « « w h a ^ o o c o i » o o o o o o o o ( 0 4 x w k ł O o o o c M k x > t k > O ó o o « o

Woźniak £ Ska, H a n d e l  d r z e w a  —  T e l  3 3 2 .
Inowrocław, ul. Mala, Andrzeja 5. 1180

Kupuje i sprzedaje
J^j Deski i bale sosnowe odziemkowe, czubkowe i obrzy- 
s  nane, szalówkę, laty, obladry i drągi. Kantówkę, 
= podłogę i inne drzewa do budowli podług listy. Dę­
li b 'n5> buczynę, brzezinę, jesion i t. p. w stanie  okrągłym 

1=1 i tartym. Dzwona, szprychy i dyszlęoraz drzewo opałowe.

I
i

i.MAMy ZAPOTRZEBOWANIE:
na sosnow e blochy w agon ow e, t a r t e  d o  o s t r e g o  k a n tu  (b e z  o f l i s u )  z m s t e r j a i u  z d r o w e g o ,  
o d z i e m k o w e g o  lu b  ś r o d k o w e g o ,  l e c z  c z y s t e g o  b e z  g n i l c a  i n i e n a s i n i a ł e g o ,  p rz y  d o p u s z c z a l n e j  —  je d n a k

w s z y s t k o  z u p e ł n i e  r ó w n o  o b r z y n a n e  :
200 sztuk 60 mm grubych, 250 mm szer. i 2800 mm

1200 „ 60 „ 230 „ 29t0 „
200 „ 60 „ 210 „ 2900 „
200 „ 47 „ 205 „ 2800 „

1200 „ 47 „ 230 „ fi 280C „
200 „ 47 „ 210 „ 11 2900 „

1200 „ 47 „ 230 „ 11 2900 „
200 „ 47 „ 272 „ »» 2900 „
800 „ 40 „ 193 „ 11 3200 „

5600 , 40 „ 220 „ 11 3200 „

1465 ^

H§ oraz na nieobriynane blochy jesionowe I. klasy, odziemkowe.zdrowe. suche I bezsęczne: -
16,— m3 35 mm grub., w dług. pełnych 3,4 m. b., . lub 5,— m, b. 1 =
4. »» 50 ,, ,, „ ,, 3,4 ,, ,, 5,— ,

^0, ,, 80 ,, ,, ,, ,, 3,4 „ ,, 5,— „ =H
wszystko z terminem dostawy najpóźniej do dnia 31. grudnia 1928 roku.

.Konkurencyjne oferty prosimy nadsyłać pod adresem : 1 =

1 H. Cegielski Sp. Akc.,Poznań, Górna w>ida 136-180 jj
W tlB lIB IIlg B B IB lIllIlB IIM
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i OKI A T O W .
A K C .

Zjednoczone Fabryki M a sz y n  
oddz. C. B IU N W E  i SY N

BYDGOSZCZ

Prospekty i kosztorysy bezpłatnie 
Na żhdanie wizyty inżynierów!

Najnowsze! konstrukcji 
Najwyższej wydajności

Do 100 ms dziennie

WSZELKIE MASZYNY 
DO O B R Ó B K I 
DRZEWA

iV
z długoletnią praktyką i dobremi 
poleceniami, dobry fachowiec 

poszukuje posady.
Warunki według umowy. Zgło­
szenia do Adm. Rynku Drzewn. 

pod „Egzystencja11. 1<81

I
♦
ł
♦
♦
ł
♦

w każdej ilości, po cenach 
konkurencyjnych 
dostarcza 1451

F r .  F .  B Y D Ł O W S H I - P o z n a ń
Małeckiego 15, telef. 6237

ig laste  drewoo kopalniane
według naszych rozmiarów po­
rznięte  franko niem-ools. granica 

k u p u i e 964
Rolzhandlung Klapheck, G. m. b. H.

O berhausen  Rhld.

Mam do sprzedania
około 700 sztuk 1480

Dostarczamy 847

W
materjały budowlane s to ­
larskie i kołodziejskie  we 
wszelkich g r u b o ś c i a c h  

deski i bale sosnowe 
„ dębowe 

„ „ bukowe
„ „ jesionowe
„ „ brzozowe
„ „ klonowe

.. grabowe itd. 
Mamy też wyżej wymie­
nione materjały s u c h e  
stale na składzie. Przyj­
mujemy również zam ó­
wienia na dostawy dla 
większych budowli, fabryk 
mebli i maszyn podług 
podanych rozmiarów. Na 
życzenie służymy odpo­

wiednimi ofertami.
„ H U R T O W N I A  D R Z E W N A "  T . z  o . p .

P o z n a A
ul. Strzelecka 15 

Telefon 2014

unoiu  łuu 3£iuh n u v

Państwowe Nadleśnictwo Leśno, s t a r o d r z e w j a  s o s n o w .
. < • 1 • i III 1 - *  . _ . i i nnOIpoczta i stacja kolej. Kowalewo, powiat W ąbrzeźno

sprzeda na ogólnych warunkach sprzedaży drew na wyrobionego, 
obowiązujących w Dyrekcji Lasów Państwowych w Toruniu, 
nas tępujące  drewno użytkowe z roku gospodarczego 1928/29.
L O S  1 .  W leśnictwie Strębaczno, oddział 5 b — sztuk 1288 dłużyc 

sosn. o masie 588.56 m3, w tern 1 kl. 4.45 m., II kl. 63.41 m3, 
III kl. 408.85 m3. IV kl. 111.85 m3.
Odległość od st . kol, Kowalewo — Miasto 10 kim. od st. 
kol. Chełmoniec 8 kim. od bindugi przy rzece Drwęcy 1 km. 

LOS 2. W leśnictwie Strębaczno, oddz. 7b Nr. drewna 1—800 
sztuk 800 dłużyc sosn. o masie  544.74 m3, w tern I kl. 13.73 m3, 
II kl. 159 99 m3, III kl. 327.79 m3, IV kl. 43.23 m3.
Odległość od st. kol. Kowalewo — Miasto 10 kim. od stacji 
Chełmoniec 8 kim. od bindugi przy rzece Drwęcy 2 kim. 

L O S  3 .  W leśnictwie Strębaczno, oddz. 7b Nr. drewna 801 — 
1478 szt. 678 dłużyc sosn. o masie 357.51 m3, w tern I kl. 
1.20 m3, II kl. 54.75 m3, III kl. 259.66 m3, IV kl. 41.90 m3. 
Odległość od stacji kol i rzeki Drwęcy jak przy losie nr. 2. 

( .O S d .  W leśnictwie Kępa, oddz. 16a—sztuk 281 dłużyc sosn. 
o masie 272.03 m3, w tern I kl. 13.93 m3 zdr. +  3.19 m3, 
chor., II kl. 99.29 m3 zdrów. +  13.49 m3 chor., 111 kl. 128 53 
m3 zdrów, -j- 8.37 m3 chor., IV kl. 5.23 m3.
Odległość od st. kol. Turzno 10 kim od bindugi przy rzece 
Drwęcy 2 kim.
Pisem ne oferty z napisem  „Submisja  n a  drewno użytkowe" 

należy nadesłać do Nadleśnictwa do dnia 10 grudnia 1928 r. 
godz. 12, poczem nastąpi otwarcie ofert. Oferenci,  biorący udział 
w Submisji winni złożyć w kasie Nadleśnictwa wadjum w wyso­
kości 5%  oferowanej ceny kupna p rzed  otwarciem ofert.

Bliższych wyjaśnień co do warunków sprzedaży udziela 
Nadleśnictwo. 1482 Nadleśniczy. __

^  Zakupujemy stale za gotówką 1479 |

I kopalniaki sosnowe
świeżego ciecia od 8 -2 1  cm w csubku

| ł  P i s e m n e  o f e r t y  p r o s z ę  s k i e r o w a ć  p o  d j   ;

l I
K U P U JE  I SPR ZED A JE

J| materja ł stolarski budowlany i dla kołodzieji w stanie  tartym H
■ i okrągłym, z iglastego i liściastego drzewa każdego rodzaju, s

5 LEON Ż U R O W S K I
■ S k ład  d rze w a  i o b ró b k a  POZNAN, ul.  R acz y ń sk ic h  3/4. B

przy placu Bernardyńskim. Telefon 10-87. 522 ■

na pniu, w czem około 30% 
bloków. Oferty z ofiarowaną ceną 
proszę nadsyłać pod adresem
Dom. Michałki p. Wysokie 

Mazowieckie, skrz. p. Nr. 5.
A n t o n i  M o c z u l s k i

Kupuję

w mniejszych i większych part 
jach. Zgłoszenia do Administr- 
Rynku Drzewnego pod 938.

Firma Robert Dupuis, Poznań Ryńska2
Telofon nr. 1370 - Telegr. Dupuis Posnań.)

DESKI i BLOCH V
s o s n o w e  odziomkowe i 
czubkowe n i e s ó w k o w e  

dębowe, grabowe, 
bukowe, jesionowe, 
klonowe, brzostowe,

„  brzozowe, olchowe,
”  d e s k i  p o d ł o g o w e ,  

kantówki, łaty, 
szalówki, deski obrzy­

nane  oraz wszelkie inne 
materjały drzewne

p o l e c a  p o  c e n a c h  
b e z k o n k u r e n c y j n y c h

laŁ GmalenH i oa
Skład drzewa 
P o z n a A

u l i c a  M o s t o w a  nr .  1 7 a

c T a l b r e c h t
BYDGOSZCZ

Kordeckiego 28. Tel. 347.
Handel drzewny 

kupuie i sprzedaje

w sze lk ie  g a i .  drzewa gżytk .
załatwia wszelkie tranzakcje  
w zakres handlu drzewem oraz 

lasami wchodzące. 1320

Czcionkam i Drukarni Rynku D rzew nego T. z o. p. Poznań ulica W ielkie Garbary nr. 20.


